Apel Jasnogórski

„Dzieci. Moja miłość opasuje serca wasze. Moja miłość otacza kulę ziemską. Bo Matką jestem i kocham was, dzieci Moje. Troszczę się o was jako wasza Mama i martwię się widząc tak liczne odejście dzieci Moich od Jezusa. Czas, jaki pozostał do oczyszczenia zapowiadanego już wcześniej przez Syna Mego i przeze Mnie jest krótki. Zatem wzywam was do jak najlepszego wykorzystania go. 
Dzieci! Nawróćcie się! Tylko serca wypełnione miłością przejdą te trudne dni w pokoju. Dzieci! Tak często mówię wam o miłości, o jej znaczeniu w waszym życiu. Jezus dał świadectwo o mocy, potędze miłości swoim życiem, męką, śmiercią i zmartwychwstaniem. Wy jednak zachowujecie się tak, jakbyście nie brali tych słów dosłownie, ale symbolicznie. Dzieci! Miłość naprawdę zwycięża! Miłość naprawdę daje nowe życie! Miłość naprawdę prowadzi ku zmartwychwstaniu! Miłość, dzieci, dokonuje cudu przemiany ludzkiego serca. Miłość ma moc zmienić bieg historii, powstrzymać kataklizmy. Miłość naprawdę przenosi góry, kruszy skały, umacnia serca, jednoczy duszę z Bogiem. Miłość nadaje sens ludzkiemu istnieniu i jest największą siłą, jaką dysponuje człowiek. 
Dzieci! Miłość! Przyjmijcie Miłość do waszych serc! Przyjmijcie Jezusa, który jest Miłością! Przyjmijcie Ojca, który jest Miłością i z tej Miłości do was, ofiarowuje swego Jednorodzonego jako Baranka za wasze grzechy! Przyjmijcie Ducha Świętego, który jest Miłością jednoczącą Ojca z Synem. Przyjmijcie Miłość i żyjcie nią, abyście byli pełni Miłości. Tylko dusze pełne Miłości przeżyją czas oczyszczenia w pokoju. Bo Miłość spotka się z Miłością. Bo Miłość przyciąga Miłość. Już teraz niektórzy z was tego doznają. 
Jednak dzieci. Moje Serce bardzo cierpi. Bowiem widzę wiele biednych dusz, które są nieprzygotowane na to wielkie wydarzenie. W ich sercach brak Miłości. Te serca przeżyją ogromne cierpienie. To będzie ból, który przyprawi o śmierć wielu. Ten ból spowodowany będzie nagłym oświetleniem ciemnej duszy przez światło Miłości. Nagle dusza pozna bezmiar swej nędzy, grzechów przy jednoczesnym braku miłości z jej strony. Wyrzuty sumienia, wielki smutek i doznanie ogromu Miłości Boga sprawi tak wielkie cierpienie, że serce ludzkie pękać będzie z żalu. Dusze te w ciągu krótkiego czasu poznają jak bardzo raniły swego Stwórcę, jak wielkich cierpień były przyczyną oraz to, że mimo ich nędzy i grzechów Bóg je miłuje. To poznanie bólu zadawanego przez nich tak wielkiej Miłości, będzie ostatnim ciosem, który spowoduje agonię duszy. 
To nie Bóg przyniesie śmierć. To brak Miłości w ludzkich sercach będzie przyczyną ich agonii. Dzieci! Wiem, jak bardzo niepokoją niektórych te słowa. Wiedzcie jednak, że ten, kto kocha, ma Boga w sercu, a więc Bóg z mocą swej Miłości już do niego przyszedł i gości u niego, ten się obawiać nie musi. Jeśli mimo to w twoim sercu jest lęk czy obawa, oznacza to, że jeszcze do końca nie ukochałeś, nie uwierzyłeś Miłości i nie zaufałeś. Módl się, zatem o Miłość, wiarę i ufność. A Ja, dzieci, wasza Mama będę z wami. Będę was prowadzić, będę wam pokazywać drogę do Syna. Będę was uczyła przyjmować Miłość, którą Bóg was obdarza. Będę pielęgnować tę Miłość w waszych sercach i ją pomnażać, abyście, gdy nadejdzie czas, byli przygotowani na to spotkanie z Bogiem, który jest Miłością. Błogosławię was, Moje dzieci. Wasza Mama”
